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Rozprawiając aa  temat  zachowania 
sąo.ów przysięgłych zapomina się o 
jednej,  zasadniczej rzeczy, od której 
nic wolno żadną  miarą odstąpić.  Były 
kiedyś takie piękne czasy, Kiedy  sądy 
sprawowal i  królowie,  kapłani ,  po tem 
rożni  sędziowie ziemscy, pok oj u  
i inni — słowem laicy. Ale  to były 
te same czasy, k iedy j medycyną  zajmo 
wa.y się baby wiejskie,  znachorzy i 
szarlatani.  Czasy,  kiedy znajomość pi­
sania i czytania wystarczała do osią* 
gnięcia stanowiska nauczyciela w szko-  
i. yobi:cy/nej Dziś każdy  kryminal is ta  
a także wogóle  każdy  intei igenty czło­
wiek zgodzi się z tym, że sędziowanie 
w sprawach karnych  wymaga g runtó w 
nego, obszernego,  głębokiego przygo­
towania i to nie tylko  prawniczego,  
ale i z całego szeregu dziedzin po k re w  
nych a w pierwszej linii z zakresu 
psychologii  sądowej.  Ca ły  nowoczesny  
wymiar  sprawiedl iwości  karnej  zmie­
rza wybitnie  ku temu, by  obok  sędzie- 
go-pra\vn ika pos tawić sędziego*psy- 
choioga a zarazem sędziego dobrze 
orjentującego się w s tosunkach pol i ty­
cznych, gospodarczych i społecznych,  
sędziego, k tó ry  zna i rozumie człowie­
ka, zna i rozumie życie. Polska dopie­
ro w ostatnich latach zdobyła  się na 
zupełne wyrugowanie  ze swego sądo w ­
nictwa t. zw. sędz iów pokoju .  D o  dy* 
letan tyzmu w pracach kryminalnych  
dopuszczać nie wolno.  Wsze lk ie  dyle­
tanckie tendencje są wyraźnym obja­
wem wstecznictwa.

N iek tó rzy , co bronią  sądów  p rzy ­
sięgłych mają widocznie bardzo  złe po 
jecie o sędziach k o ronnych  czyli zaw o­
dow ych. W y o b raża ją  ich sobie jako 
bardzo  starych, ba rdzo  uczonych, 
zbro jnych  w czarne o ku la ry  ludzi, 
k tó rzy  zapatrzyli się w ko lum ny ar ty ­
ku łów  i paragrafów  a przesłoniwszy 
oczy przys łow iow ą opaską, nie widzą 
niczego po za kartam i kodeksów . T ak  
nie jest. Takiego sędziego w Polsce 
już nie ma a jeżeli gdzieś jeszcze jest, 
to  należy go czem prędzej usunąć. Sę­
dzia dzisiejszy — to człowiek, k tó ry  
stara się właśnie najwięcej widzieć, naj 
dalej patrzeć. Jego alfą jest wprawdzie  
p raw o ale jego omegą jest życie. Sądzi 
życie, tw orzy  p raw d y  nie kodeksowe, 
papierowe a p raw dy  życiowe. Tylko  
ten, k to  wogóle nie zna dzisiejszego 
sądow nic tw a  przypuszcza, że przys ię ­
gli zawsze i bezwzględnie wnoszą na 
salę rozpraw  jakiegoś ducha liberaliz­
mu, jakiś ożywczy prąd, jakiś n iezna­
ny  polot. Czasem b y w a  naw et prze­
ciwnie. Często przysięgli reprezentują  
czynnik  kon se rw aty w n y  a współcze­
sny sędzia jest tym, k tó ry  bud u je  no* 
we drogi. Dziś co raz bardziej p ło n ­
ną staje się obawa, że „sum m um  ius 
summa iniu,ria'\

Podnosi się dalej, że zwłaszcza nie­
bezpiecznym jest pozostawianie  spraw 
tzw. politycznych sądom zaw odow ym , 
bo  te go tow e iść pod  naciskiem czy 
w ładz politycznych czy czyimś innym. 
K onstytucja czyni sędziów zaw odo­
w ych zupełnie niezależnymi. W  Pol­
sce krążą wersje 0 jakidhś takich  naci­
skach. Ale kto w  sądzie pracuje, k to  
ty lko  sądem się s tyka wie, że to jest 
n iepraw da. Te opow iadan ia  o naci­
skach na sądy  są wymysłem. Nato* 
miast istnieje nacisk w lanych p rzeko­
nań politycznych ale właśnie u przysię 
głych a nie u sędziów zawodowych.

M oże na pow yższe  argum enty  znaj­
dą się kon tra rgum enty . M oże te k o n tr ,  
a rgum enty  okażą się silniejszymi. Ale

w  Hiszpanii.
Paryż. 17 10. ( P A T )  Specjalny wy* 

slannik Agencji  I l avasa donosi z O-  ; 
viedo, żc przed trzema dniami do por* ! 
tu w Gi jon nadeszły znaczne trans-  ■ 
porty broni i amunicji,  przywiezione j 
przez statki sowieckie. Do tego same* I 
go portu przybyły także t ranspor ty i 
broni z Meksyku.

Przez cala ubiegłą środę generał 
Aranda  porozumiewał się przez radio I 
z główną kwaterą wojsk powstańczych. ' 
Genera l  potwierdził,  że w oddziałach j 
jego panuje znakomity duch, a ludność 
cywilna odznacza się wielką odwagą i

i oddaniem dla sprawy. W  wioskach, 
zajętych ostatnio, powstańcy mieli spo* 
sobność przekonać się, że oddziały 
rządowe przed opuszczeniem tych wio* 
sek zatruły wszystkie studnie.

W e d ł u g  wiadomości z wiarogodnych 
źró deł, na froncie Oviedo siły rządo* 
we liczą około 30.000 ludzi, z których 
wielu ściągnięto z prowincji  Avila 
i z Santaderu.  W e d łu g  ogólnej opinii, 
wojska rządowe w Astur ii  wygrywają 
swą ostatnią kartę,  szturmując zacic* 
kle Oviedo.

aesaaaEBBBSBs

O d p o w ie d ź niemiecka
w  Lo n d y n ie .

Londyn , 17. 10. (PA T .)  K orespon­
dent P. A.  T. dow iaduje  się z w ia ry ­
godnego  źródła, że nota niemiecka dorę 
czona w środę \v Londynie  zawiera ka 
tegoryozne odrzucenie przez N iem cy 
utrzym ania  w ew entualnym  przyszłym 
now ym  traktacie iokarneńsk im  tych" 
w y ją tków  od zasady nieagresji, jakie 
zawarte  by ły  w art. 3 daw nego t rak ta ­
tu lokarneńskiego. Jak  w iadom o, a r ty ­
kuł ten przew idyw ał, że zasada w z a ­
jemnej nieagresji m iędzy Niemcami a 
Belgią, oraz między Niemcami a F ran ­
cją nie zostaje  u trzym ana w  3 w y p a d ­
kach: 1) w w y p ad k u  w y k o n y w an ia  ja­
sk raw ego pogwałcenia art. 42 lub 43 
t rak ta tu  wersalskiego, o ile pogw ałce­
nie to s tanowi niesprowo,kowany ak t 
agresji, i w sku tek  zgromadzenia w stre 
fie zdem ilitaryzowanej takich  sił zbrój 
nyoh, k tó re  czynią natychm iastow ą 
akcję niezbędną, 2) W w y p ad k u  pode j­
m owania akcji z art. 16 Ligi N a ro d ó w , 
3) w  w y p a d k u  pode jm ow ania  akcji na 
sku tek  powziętej decyzji przez z.groma 
dzenie lub R adę  Ligi N a r o d ó w  lub też

w w y k o n an iu  art. 15 alinea 7 pak tu  
j Ligi pod  w arunkiem , że w tym  osta t­

nim w y p ad k u  akcja skerow ana jest 
i p rzeciw ko państw u, k tóre  pierwsze 
| zaatakowało .
1 . N o ta  niemiecka odrzuca wszystkie

Lizy w yjątk i i podkreśla , że N iem cy  
zgodzić się mogą ty lko na taki now y 
układ  bezpieczeństwa zachodnio-euro­
pejskiego, w  k tó rym  te 3 zastrzeżenia 
nie będą wysunięte. S tanow isko  izajęte 
przez N iem cy w istocie rzeczy przekre 
śla wszelkie możliwości dojścia do p o ­
rozumienia. N iem cy eliminują bowiem 
całkowicie z ew entualnego now ego Lo 
carna pak t  Ligi N a ro d ó w  i zasadę 
zb iorow ego bezpieczeństwa. Ponieważ 
zarów no p a k t  Ligi N a ro d ó w , jak i za­
sada zbiorow ego bezpieczeństwa sta­
now ią  podstaw ę  elementarną, wszel­
kich poczynań bryty jsk ich  w  zakresie 
b u d o w y  system u bezpieczeństwa, ja ­
snym jest, że no ta  niemiecka obala 
szanse odbycia konferencji 5 m o ­
carstw.

Paryż nie zrozumiał należycie
B ru kse li.

Paryż . 17. 10. (P A T .)  H avas  d o ­
nosi z Brukseli:  O św iadczenia  na jbar .  
dziej w pływ ow ych  działaczy belgij* 
skich i glosy p rasy  belgijskiej rzucają 
światło na  is totną treść m owy króla 
L eopo lda  III .  i nowej po lityk i Belgii.

W szyscy  Belgowie pow tarzają ,  że 
P a ry ż  nie zrozumiał należycie Brukse* 
li, a glosy p rasy  francuskiej zdziwiły 
świat po lityczny  belgijski. Przy jaźń  
pom iędzy  Belgią a Francją — mówią 
Belgowie — trw a  bez żadnych  zmian 1 
Belgia nadal uświadam ia sobie swoje 
zobow iązania  m iędzynarodow e. Flan* 
dria nie zgodziłaby się na powiększę* 
nie sił zbro jnych  belgijskich, g d y b y  
k ró l  nie da ł zapewnienia, że te nowe 
siły będą  użyte  wyłącznie w  sprawach 
Belgii. P o w o d em  ogłoszenia m ow y

tak  pochopnie  jak  to się teraz dzieje 
nie w olno bronić instytucji w praw dzie  
bardzo  starej ale też i przestarzałej. A  
po za tym  mniej o tej ,rzeczy pow inni 
m ówić ludie, k tó rzy  nie kierują  się zna 
jomością tej rzeczy a jedynie  jakimś 
sentymentem, 'zamiłowaniem d o  t r a d y ­
cji i analogiami z bardzo  zamierz­
chłych czasów. Al. Lan.

kró la  by ła  chęć ułatwień a uchwały 
nowej us taw y wojskowej. W iększość 
opinii obawiała się ewentualnych 
sk u tków  p ak tu  francusko  = sowieckie* 
go. F lam andow ie  go tow i do obrony  
swojej ziemi nie dopuszczają możliwo* 
ści walki na obcej ziemi w w yniku  
t rak ta tó w  m iędzynarodow ych , a oso* 
bliwie locarnenskiego. W  ciągu osta* 
tnich miesięcy zatarg między W alona* 
mi i F lam andam i zaostrzył się, a kam* 
pania reksisiów  propagow ała  ideę, iż 
wszelki sojusz s tanowi niebezpieczeń* 
stwo. Należało osiągnąć jedność w na* 
rodzie belgijskim, a b y  umożliwić nowe 
wysiłki wojskowe, a jedność ta  mogła 
powstać jedynie doko ła  osoby  krćbn, 
da jącego rękojmię, że wysiłki te mają 
jeden jedyny  wzgląd na celu — obro* 
nę interesów Belgii.

W  Brukseli z całą siłą podkreślają, 
że jedynym niebezpieczeństwem gro­
żącym Belgii jest potęga wojskowa 
Niemiec.

Zagranicą krążyły pogłoski że rząd 
belgijski chce ulokować wojska na gra 
nicy francuskiej. Jest to zupełnie nie­
zgodne z prawdą.

Dyslokacja wojsk zarządzona ma na 
Dyslokacja wojsk zarządzona ma na

celu wzmocnienie pozycji na pólnoto* 
wschodzie i na  wschodzie. 2 -.mze
niesiono z Brukseli n ad  N o w y  K anał 
Alberta  ze w zględów strategicznych i 
handlowych,  stwarzając tein pow ażną 
zaporę przeciw nioż.Lv»cści inwazji nie* 
mie chief. M ow a kró la  w n lczen  nie 
występuje przeciw interesom Francji. 
Frań; ja zyskuje  realnie na tym, że 
armia belgijska będzie zdolna stawić 
czoło inwazji i pisma wym ienione w 
marcu 1936 r. pozostają  całko » '.cię w 
mocy.

Z  F R O N T U  H I S Z P A Ń S K IE G O .

La C orouna .  17. 10. (P A T .)  W e d łu g  
kom unika tu  głównej kw atery  pow stań  
czej, ko lum ny  powstańcze, operujące 
na odc inku  aragońskim  rozprószyły  
koncentrujące się siły rządowe w  p o ­
bliżu Sierra A lcubierre , zadając im 
ciężkie straty. N a  polu bitew pozosta­
ło przeszło 60 zabitych. N a  odcinku  
Toledo wojska rządow e straciły 90 
zabitych. W o jsk a  gen. Vareli odparły  
atak oddziałów, broniących M ad ry tu ,  
zadając n ieprzyjacielowi porażkę. Stra 
ty rządow e w ynoszą :  150 zabitych i
270 rannych. W  ręce powstańców  d o ­
stało się przeszło 300 ka rab in ó w  i 7 
karab inów  m aszynowych. W  M aladze  
sam olo ty  powstańcze zb o m bardow ały  
lotnisko, niszcząc 5 samolotów.- j  sa­
moloty  rządow e strącono na froncie 
Talavera 2 na froncie C o rd o b y  i je­
den w  M aladze.

M IN. KOŚCIAŁKOWSKI N A  
ZAM K U.

Warszawa. 17. 10. (P A T .)  Pan P re­
zydent R. P. przyją ł wczoraj ministra 
opieki społecznej M ariana  Z yndram - 
Kościałkowskiego.

PREMIER SKŁADKOWSKI
U  M ARSZAŁKA SEIM U.

Warszawa. 17. 10. (P A T .)  Prezes Ra 
dy  m inis trów  gen. S ław oj-Składkow - 
ski odwiedzi! w  dniu  dzisiejszym p. 
marszałka Sejmu St. Cara.

Przedm iotem  ro zm o w y  by ły  spraw y, 
związane z p rogram em  prac najbliższej 
sesji zwyczajnej Sejmu.

M IN. BECK POW RÓCIŁ  
DO W ARSZAW Y.

W arszaw a. 17. 10. (P A T .)  M inister 
sp raw  zagranicznych Józef Beck p o ­
wrócił wczoraj popo łudn iu  do  W a rsz a  
wy. Pow racającego ministra witali na  
dworcu: podsekre tarz  s tanu J. Szem- 
bek oraz wyżsi urzędnicy  m inister­
stwa. N a  dw orzec przybyli rów nież  
przedstawiciele Ligi morskiej i ko lo ­
nialnej.

ZMARŁ W ETERAN CZTERECH  
W OJEN.

Poznań . 17. 10. (P A T .)  W  Tastrzęb- 
nikach w  pow. N o w o to m y sk im  zmarł 
W w ieku  95 lat ro ln ik  W ilhe lm  G u- 
tsche, k tó ry  brał udział w  w ojnach 
1864 prusko-duńsk ie j ,  1866 prusko- 
austriackiej, 1870/71 niemiecko-francu- 
skiej 1914/18 w ojnie  europejskiej.

EPIDEM IA SZKARLATYNY N A  
BUK O W INIE.

G zern iow ce. 17. 10. (P A T .)  Na Bu­
kow in ie  i w  Besarabii szerzy się 
gwałtownie epidemia szkarla tyny. W  
C z em io w cach  zano tow ano  szereg w y ­
p a d k ó w  zachorow ań w śród  Osób do ro  
słych. D la  walki z epidemiami w ładze  
uruchom iły  szereg p u n k tó w  sanitar­
nych.
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Wiadomości bieżące.
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Z a c h ó d  „ 1638

TE A T R  W IELKI.
S o b o ta  godz .  19.30 „P ygm alion" .
N ied z ie la  g odz .  15.30 „ N a  Ł yczakow ie" .

— G o d z .  19.30 „Py g m al io n " .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr R ozm aitości)

C o d z ie n n ie  godz .  19.30 „ M a n e w ry  je
sienne".

C O L O SSE U M :
S o b o ta  godz .  4 i S.50 „Dzieci  R acheli  . 
N ied z ie la  g. 4 i 8.30 „Dzieci Racheli  
P o n ie d z ia łe k  g odz .  8.30 „M atk a  i teścio* 

wa" p rem iera .
W to r e k  godz .  8.30 „ M a tk a  i teściowa".  
Ś ro d a  god z .  8.50 „M atk a  i teściowa".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ M a ry  L o rd " .
C A S I N O :  „ M ay er l in g " .
C H I M E R A :  „K w iec iarka  z P ra te ru " .  
K O P E R N I K :  „Pas teu r" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Ju d e i  gra  na  skrzyp., 

k ach " .
M U Z A :  „ B r o a d w a y  Bill" i „ N ie  opusz* 

czaj m n ie" .
P A Ł A C E :  „ P a n n a  Liii" — Franc iszka  

G aa l ,  H a n s  Ja ray ,  Szókc  Szakal.
P A N : „Pan Tw ardow ski".
P A N :  „ K a ta rzy n k a "  z Fr. Gaal.
R A J : „Jadz ia"  w gł. ro l i  J. Sm osarska .  j 
S T Y L O W Y :  „K o en ig sm a rk "  o raz  rewia, j 
Ś W I T : „K u szen ie  sza tana"  z Jose  M ojicą  
T O N :  „ P rz y g o d y  T a rz an a " .
U C I E C H A :  „D rew niane krzyże" i rewja

obywatelski Komitet akcji na rzecz 
Funduszy Obrony Narodowej.

F O T O P L A ST IK O N ,
„B o eh in erw ald " .

pi. M arjaeki 5.:

— T ea tr  W ielk i.  D ziś  w  so b o tę ,  dnia  
17 b. m. o g o d z in ie  7.30 w ieczorem , znako* 
m ita  k o m ed ia  B e rn a rd a  S h a w a  „Pigm alion" .  
Sz tuka  ta c ieszy się zawsze,  na  k ażde j  sce* 
nie n ieb y w a ły m  p o w o d z en ie m .

— N ie d z ie la  w  T ea tra c h  M iejskich . 
W  T ea trze  W ie lk im  dsva jJ|r_edsta- 
w ien ia :  po  p o łu d n iu  zn ak o m ita  sz tu k a  re* 
g io n a ln a  lw o w sk a :  „ N a  Ł yczakow ie" .  wie* 
czorem  S h aw a  „P igm alion" .

— N a jb liż sze  p re m ie ry  w  T ea tra c h  miej 
skich. W  n a jb l iższym  czasie k o m ed ia  mu. 
zvccn,’ . .K aw iarenka"  wg. Tr .  Bcrnardki,  
m uzyka  R. Benatzlky‘cgo. W  p rz y lo to w a *  
n i u n a d to  ■ .-Po tró jny" P lau ta -G ick l ińsk .c

: ■ ' . : nO.Tpjawo posłów  greckich' kr.,  
chano  w.skicgo.

K0MUYIKATY.
— T ow . N au k ow e we L w ow ie. Posiedzę* 

nic n a u k o w e  W y d z ia łu  m a te m a ty c z n o -p rz y ­
ro d n ic z e g o  o d b ę d z ie  się w p o n ied z ia łek  19 
bm. o godz .  6-tcj w ieczorem  w sali Insty* 
tu tu  Z o o lo g ic zn e g o  U JK . ,  ul św. M iko ła ja  
1. 4 .

— Zwinięcie  p o ś re d n ic tw a  pt.  Jasienica  
Z am k o w a .  Dyr.  O kr .  Pocz t  i Tc4 zwinęła  z d- 
21 p a źd z ie rn ik a  b .  r. p o ś re d n ic tw o  poczto* 
wo  * te le k o m u n ik ac y jn e  Jasien ica  Zamko* 
wa (R oz lucz) .  G ro m a d a  Jas ien ica  Z a m k o w a  
p o z o s ta je  n a d a l  w zam ie jscow ym  o bszarze  
po.czto.wvm, agencji  p. t. Rozlucz.

— In a u g u ra c ja  r o k u  akad .  w lw ow sk im  
uniw ersy tec ie .  U ro czy s to ść  inaugurac j i  roku  
ak adem ick iego  1 9 3 6 137 w U n iw ersy tec ie  J. 
Kazim ierza ,  o d b ę d z ie  się w p o n ied z ia łek ,  
dn ia  19 b. m. O godz in ie  9 o d p ra w io n e  bę 
dzie  u roczys te  n a b o ż e ń s tw o  w B azylice  A r-  
ch ik a ted ra ln c j ,  następn ie  o  god z in ie  10.34 
o d b ę d z ie  się akt  inauguracj i  w auli  nowego  
g m achu  U n iw e rsy te tu ,  p odczas  k tó rego  b. 
rek to r  prof .  dr.  Jan  C cek a n o w sk i  z łoży  spra  
w o zd an ic  z p o p rz e d n ie g o  ro k u  a k ad e m ic ­
k iego ,  a o b e cn y  rek to r  prof.  dr.  S tan is ław  
K ulczyńsk i ,  wygłosi m ow ę inau g u racy jn ą ,  
po  czym nastąp i  w y k ła d  prof .  dr.  S e w r v *  
na K rzem icn iew sk icgo  na tem at  „Ze świata 
b ak te r j i" .

— O twarcie pociągu*w ystaw y we L w ow ie.
C en tra ln e  T ow . P o p ie ran ia  W y tw .  Kraj.  
sUcrow-ało P oc iąg  - W y s taw ę  do  Lwowa. — 
.O-warcie Poc iągu  * W y s ta w y  we Lwowie , 
o d p y lo  się w so b o tę ,  dinia 17 bm . o go* 
dż in ie  10 ran o  na te ren ie  T a rg ó w  W s c h o d ­
nich. P rz y b y ły  d o  L w ow a p oc iąg  sk łada  
się z 32 w a g o n ó w ,  k tó re  d la  zw iedzające j  
pub l icznośc i  o tw ar te  b ę d ą  o d  g o d z in y  8 ra* 
no do  21 w ieczór  p rzez  6 dni. Poc iąg  - W y ­
s ta w a ,  jest  p ierw szą  tego  ro d z a ju  im prezą  
w  Poisce.

— T ow arzystw o N au k ow e w e L w ow ie.
P o s iedzen ie  W y d z ia łu  h is to ryczno-f ilozofi*  
cznego o d b ę d z ie  się we w to rek  20 bm . o 
g od z .  5-ej p o p .  w  Sem ina r ium  p ra w a  koś*i 
c ie lnego, ul.  św. M ik o ła ja  4, I. p.

— Jeszcze dw a dni „T ygodn ia  O brony  
Przeciw pożarow ej" Z ak o ń c ze n ie  „ T y g o d n ia  
O b r o n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j"  nas tąp i  w  
d w ó ch  n a jb l iż s zy c h  dn iach .  O  g o d z i ­
n ie  20 w ieczorem  o d b ę d ą  się o d czy ty  na  t e ­
m at  walki z ży w io łem  o g n io w y m  i na tem a t  
o b r o n y  p rzec iw lo tn iczo  - gazow ej w  miej* 
scow ych  salach  w  Z am ars ty n o w ie ,  Zniesie* 
n iu  i L cw andów ce ,  p o  k tó ry ch  nas tąp ią  s t ra ­
żackie  z a b a w y  z tańcam i.  W  niedzielę  o  go* 
dż in ie  11 w  wielkiej sali I z b y  ręk o d z ie ln i ­
czej p rzy  ul. Koście lne j,  o d b ę d z ie  się inte* 
resujący o d czy t  nacze ln ika  M iejskie j  S traży  
Po ża rn e j  p. K azim ierza  Szpaczyńsk icgo  p. 
tyt.  „R ola  S t raży  Po ża rn e j  w o b ro n ie  p rze ­
c iw lotn iczej" .  Po  odczyc ie  nastąp i  p o k a z  na 
S trażn icy  Miejskie j  S traży  Po ża rn e j  p rz y  nl. 
Strzeleckim. W reszc ie  tegoż  dn ia  p o  polu* 
d n iu  na  zakończen ie  „ T y g o d n ia "  o d b ę d z ie

O b y w a t e l e !

Z e b ra n i  w  dn iu  5„go p a źd z ie rn ik a  1936 r. 
w sali R a d y  miejskiej we L w ow ie  w z ro z u ­
m ien iu  akcii w zm o żen ia  z a so b ó w  A rm u  
Polsk ie j ,  ostoi n iep o d leg łeg o  b y tu  i potęgi 
R zeczypospo li te j ,  w y raża jąc  g łębok i  ho łd  
Jej W o d z o w i  za in ic ja tywę F u n d u s z u  O b r o ­
ny N a r o d o w e j ,  p o s tan o w il i  sk o n c -n l ro w ać  
swe wysiłk i  o k o ło  realizacji tego hasła.

W  tym  celu p o w o ła l i  z eb ran i  do  życia 
O b y w a te lsk i  K om ite t  W y k o n a w c z y ,  powie* 
rza jąc  mu p rz e p ro w a d z e n ie  szerokiej akcji 
na  rzecz F u n d u s z u  O b r o n y  N a ro d o w e j .

P rz y s tę p u ją c  d o  urzeczyw is tn ien ia  zalc* 
ceń Z e b ra n ia  O b y w a te lsk ie g o  zw racam y 
się do  calcgo Spo łeczeńs tw a  lw ow sk iego  o 
v\ spó łpracę .

A k c ja  O b r o n y  N a r o d o w e j  jest  akcją  się­
gającą  d o  na jg łęb szy ch  p o d s ta w  naszej 
państw ow ości .  W  k o le jnośc i  z ad a ń  życia 
spo łecznego  za jm uje  ona  miejsce n a jp ie rw ,  
sze. N ik o m u  nie w o lno  się od  niej usunąć, 
n ik o m u  nie w o ln o  u s to su n k o w ać  się do  niej 
oboję tn ie .

Z ad a n ie m  K om ite tu  jest  sk o o rd y n o w a ć  
obecne  wysiłk i  na tem p o lu  i ułatwić  p r z y ­
stąp ien ie  do  akcji tym , k tó rzy  jeszcze tego 
nie d okona li .

O b y w a te le !
I .w ów , k tó ry  ty lek roć  da l  d o w o d y  o b y ­

watelskiej  o f iarności  nie  m oże  zawieść i 
tym razem sw ego szczy tnego  m iana „min* 
sta*żolnierza".

Skupien i  w o k ó ł  A rm ii  i Jej W o d z a ,  o d ­
d a jm y  na rzecz w zm ocn ien ia  siły o b ro n n e j  
Państw a ,  co ty lk o  m ożem y. Z  m ałych ofiar  
m ogą pow s tać  wielkie zasoby ,  da jące  nam  
poczucie  bezp ieczeńs tw a  i siły.

W e  Lwowie, 15 p a źd z ie rn ik a  1956.

K O M I T E T  H O N O R O W Y :

W ła d y s ła w  B clina  iPrażm owski,  w o je w o ­
da Iwowsiki, Ks. Dr.  B o les ław  T w a rd o w sk i  
A rc y b i sk u p -M e tro p o l i ta  obrz .  lac., Ks. Dr.  
A n d rz e j  Szeptycki ,  A rcy b isk u p * M ctro p o l i ta  
lwowski obrz .  gr.,  Ks. Dr. T e o d o ro w ic z  Jó* 
zef. A rc y b i s k u p  lw ow ski ob rz .  orm.,  Gen. 
dyw . Kazim ierz  F a b ry c y ,  In sp e k to r  Arm ii,  
G en .  b ryg .  M ichał  T o k arz ew sk i ,  D o w ó d c a  
O K .  V I., D r.  M ar ian  Z b ro w sk i ,  Prezes Są­
d u  A p e lac y jn e g o ,  Je rzy  G ad o m sk i ,  K u ra to r  
O k rę g u  S zko lnego  L w ow skiego ,  Prof.  Dr.  
S tan is ław  K ulczyńsk i ,  R e k to r  U JK . ,  Prof.  
Dr .  A d o l f  Joszt ,  R ek to r  Po li techn ik i  Iwow-

I skicj,  Prof .  Dr.  Je rz y  A le k sa n d ro w ic z ,  R ek ,  
tor  A k a d .  M cd.  W et. ,  Prof .  Dr.  H e n r y k  

' K orow ic ,  R e k to r  W S H Z . ,  G en .  dy w .  Wla- 
j d y s law  Jęd rze jew sk i ,  Por .  weter.  z r. 1863 
: L u d w ik  Przetocki.

K O M I T E T  W Y K O N A W C Z Y :

P rz e w o d n icz ąc y  Dr.  S tan is ław  O strow sk i ,  
P r e z y d e n t  miasta. Z as tęp cy  przewodniczą*  

\ ccgo: G en .  b ryg .  W ale r ia n  C zum a,  Dca V. 
D. P. Sen. W o jc iech  G o lu c h o w sk i ,  Prezes 
Federac ji  Ż O O .  D r.  Jan  W c ry ń sk i .  Wice* 
p re z y d e n t  miasta,  Prezes  VI. O kr .  ZS. Se­
kre ta rze  g en era ln i :  Pik. Jan  C h o d źk o -Z a jn  
ko ,  k o m e n d a n t  miasta, M jr .  Józe f  Klink, 
W iccprez .  Zw. O b r .  L w ow a,  M r.  Kazim ierz  
M a lk o ,  In sp e k to r  A dm inis tr .  miej.  Z a s tę p ­
cy: Kpt.  T a d e u sz  K ow alsk i ,  Kazim ierz  La* 
chowicz.  S k a rb n ik  g en e ra ln y :  D r.  M ichał  
G uzccki ,  D y r e k to r  M K K O .  Z as tępca  kpt. 
int. d y p l .  Józe f  Skom ra .  Sekcja p ro p  aga u* 
d o w a :  Przewodu..  R ed .  B ro n is ław  Laskow - 
r.icki. Z a s tę p cy :  dyr.  J a n u sz  Ż u ław sk i,  Po* 
sel D r.  B ro n i s ła w  W o jc iec h o w sk i ,  Red. 
E d w a rd  K ozłow ski .  Sek re ta rz :  D r .  S tan i­
sław K upczyńsk i .

S E K C J A  F I N A N S O W A :

P rzew o d n iczący  Dr.  Stefan U h m a .  Z a ­
stępcy :  D yr .  A lf red  B łaha ,  dyr .  S tefan  Swi* 
cłerski, Dr. Marce l i  Panc th .  Sekre ta rz :  Dr. 
A d o l f  R oth fc ld .

S E K C J A  I M P R E Z :

P rz e w o d n icz ąc y :  Frez .  Jan  A n to n iew icz .
Z as tę p cy :  W ła d y s ła w a  P o p o w ic z o w a ,  dyr.
W iłam  H o rz y c a ,  M jr .  A n to n i  G lanow sk i .  
Sek re ta rz :  K azim ierz  Szpaczyńsk i .

S E K C J A  P O W I A T U  L W O W S K I E G O :

P rze w o d n icz ąc y :  S tarosta  C z es ła w  Eck*
i h a rd t ,  zas tępca sędz ia  W ik to r  B oczar ,  se- 
| k re ta rz :  dr.  S tan is ław  T ro ja n .

* * *
O f ia ry  na F O N .  na leży  sk ładać  w Miej., 

skiej K o m u n a ln e j  Kasie O szczędnośc i  na 
k o n to  N r .  700. B iu ro  K o m ite tu  mieści się 
w R a tu szu  1. p. Nr .  120 te le fon  245-73. Ko- 

, m ite t  prosi u rzędy ,  insty tucje,  p rzedsięb ior*  
j stwa, związki  i zrzeszenia  o zakom uniko*  

w an ic  p o d  tym  adresem  o d o ty ch c za so w y ch  
uchw ałach  i dktcyzjach, do tyczący ch  o p o ­
d a tk o w an ia  się na  F O N .  w raz  z p o d a n ie m  
kw o t  na ten cel z łożo n y ch .

Przygotowania do obchodu
Święta O T s s h k M o tć  i Otasr.y Lwowa.
W cz o ra j  w sali p o s ied zeń  R a d y  miejskiej 

o d b y ło  się zeb ran ie  o b y w a te lsk ie  dla przy* 
g o to w a n ia  o b c h o d u  Św ię ta  N iepod leg łośc i  
i O b r o n y  L w ow a w  d n iu  11 l is to p ad a  br. 
Im ieniem  p. W o je w o d y  lw ow sk iego  p r z y ­
był  nacz, wydiz. Kw aśn iewski.  Z eb ra n ie  z.t* 
gaił  prez.  miasta  dr. O s tro w sk i ,  k tó ry  u w y ­
puklił  spec ja lną  rolę w Święcie N i e p o d le ­
głości L w ow a,  k tó ry  ró w n o cześn ie  obcho* 
dzić  będzie  rocznicę  swej bo h a te rsk ie j  o* 
b ro n y .  Z  ko lei  kpt. T o d t  p rzedstaw ił  p r o ­
p o n o w a n y  sk ład  kom ite tu  h o n o ro w e g o ,  na 
czele z wojew. Bclina P rażm o w sk im ,  gen. 
T o k a rz cw sk im  i F a b ry c y m ,  p rezy d en tem  
miasta  O s trow sk im ,  ks. a rcy b isk u p a m i ,  rek- . 
to ram i w yższych  uczeln i  i in. N as tępn ie  
przedstawi! p r o p o n o w a n y  skia.d kom itent  
w yk o n aw czeg o ,  a wreszcie  p ro g ram  o b c h o ­
du. |

U roczys tośc i  o d b y w a ć  się będą  w  ciągu

całego miesiąca l is topada .  Dnia 51 bm. o j*  
p ra w io n e  będzie  w kościele  św. E lżbie ty  
u roczys te  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za dusze 
po leg łych  b o h a te ró w ,  a dn ia  1 l is to p ad a  br.  
o d d a n y  będzie  h o łd  O b r o ń c o m  L w ow a po* 
ległym  na cm en tarzu  O b r o ń c ó w  Lwowa. 
D n ia  10 l is to p ad a  w wigilię Święta N i e p o ­
dległości caps trzyk  ork ies tr  na ulicach mia* 
sta . dn ia  11 l is to p ad a  msza p o ło w a  na  ul. 
Pe łczyńsk iej ,  p o c h ó d  przez  m iasto i d e f i ­
lada  na pl.  H a lick im . D n ia  21 l is to p ad a  
z iazd  „ B cm ak ó w " ,  dn ia  22 l is topada  msza 
v. kościele św. E lżb ie ty  i p rzem ia n o w a n ie  
ulicy M urarsk ie j  na  ulicę b ryg .  C zes ław a 
M ąezyńsk icgo .

Z e b ra n i  p rzy ję li  p ro g ram ,  p o c tc m  n as tą ­
pi! p o d z ia ł  k om ite tu  na sekcje. W  najbliż* 
szym czasie z w o łan y  b ędzie  kom ite t  wyko* 
nnwezy.

Fundamenty zapory w R o ż n o m  
sa m w m .

Tarnów. 17. 10. (P A T )  Dzisiaj
o godz. 8.30 przybyła do Tarnow a wy* 
cieczka, złożona z członków rządu, 
posłów i senatorów, celem zwiedzenia 
ro b ó t  około  zap o ry  w odn j w  R o żn o ­
wie i Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Mościcach. Imieniem 
rządu przybyli: wicepremier Kwiatko* 
wski, ministrowie przemysłu i! han* 
dlu — Roman, komunikacji — Ulrych, 
rolnictwa — Poniatowski, wicemini* 
ster spr. wewn. K orsak i wicemin. 
przem. i hand lu  Rose.

Z  dw orca  goście udali się do  R oż­
nowa, gdzie wysłuchali refera tu  dyr. 
Romanowskiego o gospodarce wodnej 
w Polsce na najbliższy sezon 4*letni, 
oraz refera tu  kierownika budow y tamy 
zaporowej, p rzy  czym podkreślił nie­
słuszność obaw tych, k tó rzy  uważają 
dotychczasowe prace koło zapory za

chybione, N ajlepszym  tego dowodem 
jest ekspertyza prof. Lugeon‘a, który 
podkreślił, żc co do przyszłości zapory 
nie ma żadnych obaw. Następnie  za* 
brał głos min. komunikacji inż. Ul* 
rych, k tóry  w krótkich słowach pod* 
niósł pomoc rządu dla prac w Rozno* 
wie oraz stwierdził, że według dotych* 
czasowych fachowych ekspertyz za* 
pewnione jest 100 proc. bezpieczeń* 
stwo budowanej zapory.

Po  zw iedzen iu  R ożnow a  cz łonkow ie  
rządu  i parlamentarzyści udali się do 
Moście.

Im ponująoy  rozm ach p rac  w  R o żn o ­
wie oraz wielkie zakłady chemiczne 
w Mościcach wywarły na  zwiedzają* 
cych ogromne wrażenie.

W ieczór  członkowie rządu  i grupa 
posłów i senatorów odjechali do Kra* 
kowa.

się a la rm  p o ż a r o w y  w L ew an d ó w ce  o g o d z i ­
nie 16.

KRONIKA MIEJSKA.
Śp . Lidia z D u n in ó w  K oszow sk a, żona 

s ta ro s ty  pow . w  Ja w o ro w ie  zm arła  15 bm. 
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  się dn ia  17 
bm . o godz .  8*ej w  kościele  O O . B e rn a r ­
d y n ó w ,  poczem  n astąp i  eksportac ja  zw łok.

P od w yżk a  ceny chleba. Z  dniem  16 bm. 
p o d n ie s io n o  ceny ch leba  de ta l iczne j  sp rz e ­
d a ży  i tak :  1 kg. ch leba  żytnio*ipszennego 
tzw. lu k su so w y  40 gr.,  ch leba  ku likow sk ie-  
go  43 gr., ceny ininych g a tu n k ó w  chleba  
p o z o s ta ją  b e z  zm iany, a m ianowic ie  chleba  
ży tn iego  c iem nego 24 gr. ,  ży tn ieg o  z mąki 
ty p u  u rz ę d o w e g o  30 gr.,  a cena bulki 4 gr.

Z akończenie strajku w  m łyn ie  A xelbrada. 
W cz o ra j  po  5 t y g o d n ia c h  s t r a jk u  30 robo*

K A T A S T R O F A L N A  P O W Ó D Ź  
W  B R A Z Y L II .

R io  de Janeiro. 17, 10. (P A T .)  P o ­
w ódź w Rio de G ra n d ę  de Sul p r z y ­
brała na rozmiaraoh, gdyż w ezbrała  
n iety lko rzeka Rio Jachy, lecz także 
jej dop ływ y, zalewając zagłębie w ęglo­
we w St. Jeronym o. W ie lu  gó rn ik ó w  
utraciło życie. W szys tk ie  kopaln ie  s to ­
ją pod  wodą. W  stolicy s tanu  Porto  
Alegre sytuacja nie jest lepsza.

Pow ódź, jakiej od r. 1926 nie w idzia­
no, pozbaw iła  wiele rodzin  daohu nad  
głową. D ow óu żywności przerwany. 
Całe dzielnice niżej położone stoją 
p od  wodą. W  nocy z 9 na 10 b. m. u- 
stał wreszcie u lew ny  deszcz, k tó ry  
trw ał pięć dni i w o d a  nie podnosi  się, 
natom iast  szaleje w icher  po łudniow y, 
k tó ry  pow strzym uje  w o d y  rzeki G ua- 
hyba  tak, żc nie opadają , lecz kierują  
się w głąb lądu, rozszerzając zalew. 
Banki brazylijski i Banco do  C om er- 
cio musiano zamknąć, gdyż w o d a  d o ­
chodzi aż do bram y. G u b e rn a to r  otwo- 
ryzł specjalny k re d y t  500.000 doi. na 
pom oc dla pow odzian . Z  głębi s tanu 
dochodzą  z n o w u  wieści, że U ru g u a y  
wystąpił z brzegów, zalewając o lb rzy­
mie przestrzenie.

D ecydując się  
n a  p o d ró ż 
rzuć ok iem  na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

s s a s

Program radiowy.
N ied zie la , 18 p aźd z ie rn ik a .

L w ów . G o d z .  8: A u d y c ja  p o ra n n a .  9:
N a b o ż e ń s tw o  7. Szam otu ł .  10.30: P ły ty .  
11.57: Sygna ł  czasu. 12.03: K o n cer t  rozryw* 
k o w y .  14: R e p o r ta ż  z życia.  14.30: K ape la  
lu d ó w a .  15.30: A u d y c ja  d la  wsi. 16: K o n ,  
cert r ek lam o w y .  16.15: Pły ty .  16.30: Siu* 
c.howisko. 17: K o n cer t  sym fon iczny .  19: 
Szkic l iteracki.  19.15: K o n c e r t  m ieszany.
19.45: M in u ty  literackie.  20: D. c. k o n cer tu .  
20.20: W ia d .  sport .  20.40: P rzeg ląd  p o l i ty ­
czny. 20.50 Dziennik" w ieczorny .  21 : _ „N a~  
wesołej lwowskie j  fali".  21.30: Recital  f o r ­
tep ia n o w y .  22: K oncert .  23: P ły ty .

P o n ied z ia łek ,  19 p aźd z ie rn ik a .
Lw ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .

11.30: A u d y c ja  d la  szkół.  11.57: Sygna ł
czasu. 12.03: O rk ie s t ra  w o jsk o w a .  12.40: 
P o g a d a n k a .  12.50: D z icn m k  p o łu d n io w y .
14.30: K o n cer t  życzeń. 15: W ia d .  gosp.
15.15: K o n cer t  r ek lam o w y .  15.35: P łyty.
16: Pły ty .  16.15: N o w a  p isow nia .  16.30: 
K o n c e r t  fo r tep ian o w y .  17: O dczy t .  17.15: 
T r io  sa lonow e .  17.50: P o g a d a n k a .  1S.10: 
W ia d .  sport .  18.20: Płytę' . 18.40: O dczy t .
18.50: G a w ę d a  d la  m ło d z ieży  wiejskie j.  19: 
A u d y c ja  żo łn ie rska .  19.30: K w ar te t  sm ycz­
k o w y .  20: K o n cer t  m uzyki  jugoslowiań*
skiej. 20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21: Wie* 
czór  literacki.  21.30: Pły ty .  22: O rk ie s t ra
sym fo n iczn a .  25: Pły ty .

P O P IE R A JM Y  C E L E  I Z A D A N I A  
T. S. L.

t n ik ó w  w m łynie  A x c lb ra d a ,  dzięki  inter* 
wcncji  In sp e k to ra tu  P ra c y  i S ta ros tw a  g ro d z  
k iego d o sz ło  do  z l ik w id o w a n ia  za ta rgu .  
R o b o tn ic y  o trzym ali  10 prc. p o d w y ż k i  p lac
i d e p u ta ty .  N o w ą  um ow ę p o d p isa ł  wlaści* 
ciel m łyna  p. A x c lb ra d .

N ieb ezp ieczn y  szofer. W czora j  po  p o łu ­
d n iu  po lic ja  a resz to w a ła  szofera  A le k s a n ­
dra  K u d o w sk icg o  ( Ja b ło n o w sk ic h  26), k t ó ­
ry  w stanic  p i jan y m  strzelił z rew o lw eru  
na ulicy Pód lcw sk icgo .

K aram bol au tom ob ilow y . W czo ra j  w  po* 
iudinie a u to  c iężarowe Lw. 91963 n a jecha ło  
na  ul. św. Zofii  na a u to  o so b o w e  Lw. 8778 
s tanow iące  w łasność  dy rekcj i  M Z E .,  p ro w a  
d z o n e  przez  szofera  H e n r y k a  S te lm acha. 
W sk u te k  zderzen ia  au to  M Z E .  zos ta ło  u- 
s z k o d z o n e ,  a ja d ą c y  n im  inż. K o p czy ń sk i  
dozna!  lekk iego  u sz k o d z en ia  nosa .

W ydalen ie  się um ysłow o  chorej. Karol 
B isanz  (K o p e rn ik a  3), zg łosił  policji,  że je ­
szcze dn ia  11 bm. w y d a l i ła  się z  d o m u  w 
F in s icd lu  k o lo  O s tro w a ,  pow . Lw ów , sio- 
srra jego 40.Jetnia Teresa ,  g łu ch o n iem a  i 
um y s ło w o  chora ,  k tó ra  udała się w  kierun* 
k u  L w ow a i d o t ą d  nie pow róc i ła .

Przytrzym anie z łod zie i. W  zw iązk u  z k ra  
dz ieżą  d o k o n a n ą  dn ia  12 bm . na sz k o d ę  
M ieczysław a  Ju r iew icza  (A rc iszew sk iego  8) 
w  t o k u  d o c h o d z e ń  p r z y t r z y m a n o  ja k o  spra* 
wcę  tej k ra d z ie ż y  W ła d y s ła w a  S z y n d ra le -  
wicza. — Dzisiejszej n o c y  p o s te r u n k o w i  V .  
K om isa r ia tu  PP. ujęli M ik o ła ja  Fitę ( F r a n ­
c iszkańska  3), k t ó r y  us i ło w a ł  w łam ać  się 
do  sk lepu  E u g en iu sza  K o m o ro w sk ie g o  p r z y  
ul. O sso l ińsk ich  21, ale zo s ta ł  sp ło sz o n y .  
W  p ośc igu  na ul. S ienkiewicza  z łodz ie ja  
w raz  z łom em  ujęto .
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Z ostatniej  c h w i l i .
W S P A N IA Ł Y  L O T  S Z Y B O W C A .

T urka. 17. 10. ' (P A T .)  D n ia  15 bm. 
o gotb:. 15.40 w gromadzie Ilnik pow. 
tu rozanskie to  w ylądow ał na szybow ­
cu 3łpor. jó.zef Tański z Dęblina. 
Por. i af.ski dokonał  p ięknego w yczy­
nu szybow cow ego, przelatując bez lą­
dow ania przestrzeń około 300 kim. 
Pilor po ,/awzymaniu się przez n o c  w  
Turce r. Stryjem, wyjechał nazajutrz  
do Dłjrfirrc..

k a m p a n i a  w y b o r c z a  w  a m e
RYCE.

N o w y  Jork . 17. 10. (PA T.)  P rz e w o d ­
niczący kom ite tu  w yborczego partii 
dem okratycznej -w W ilm in g to n  w  s ta­
nie Delaware donosi w  swoim  ra p o r ­
cie, że fundusze  na kam panię  w y b o r ­
czą r.a rzecz republikańsk iego  k a n d y ­
data  Landona, udzielone już przez 
członków rodz iny  D u p o n t .  znanych  
fab ry k an tó w  m ateriałów w y b u c h o ­
wych, w y n o szą  383 tys. doi. D w aj b ra ­
cia D u p o n t  przyznali sami, iż wypłaci­
li juz r.a ten cci łącznie 194 tys. doi. 
W i a d o m o  po za tym, że inny z braci 
D u p o n t  wm óś l  również znaczną sumę. 
Rapor t  wyraża przekonanie , £e sum y 
przeznaczone przez tę rodzinę  na  cala 
kam panię  w yborczą dosięgną około  
miliona dolarów .

Z RZYMU D O  A D D IS-ABEBY -  
4 D N I.

Rzym. 17. 10. (P A T )  W  dn iu  15 bm. 
zaczęła funkc jonow ać  bezpośrednia  
linia lotnicza R z y m —A ddis-A beba . 
D otychczas p o d ró ż  lotnicza do  A fry k i  
w schodniej p rzew idyw ała  następujące 
e tapy: Syrakuzy , Benghazi. Sollum,
Kair, W ad ia lfa ,  C hartum , Kassala, 
Asm ara, Assab, D żibuti,  D iredaua, 
G o rrah a i  i M ogadiscio. Bezpośrednie­
go połączenia z  A d d is  A b eb ą  nie było.

Podróż  z W io c h  do  A sm ary  trw a  3 
dni. do  A d d is -A b e b y  — 4 dnp

W YM O R D O W A N IE R O D Z IN Y  
ŻYDOWSKIEJ.

Kielce. 17. 10. (P A T .)  W  nocy na 16 
b. m. we wsi S taw y gminy M ierzw in , 
pow . Jędrzejow skiego nieznani spraw- 
cy  zam ordowali 5 osób. a mianowicie 
właściciela sklepu M osoka Szmulewi- 
cza, jego żonę, m atkę  i kuzynkę , oraz 
■nauczyciela języka hebrajskiego, k tó ­
rego nazwiska  dotychczas nie us ta lo ­
no. Po d o k o n an iu  zbrodn i bandyci 
zbiegli, me zatrzym ani przez nikogo.

Rozruchy w  Bom baju.
Bombaj. 17. 10. (PAT.) R ozruchy  w 

mieście przybierają  charak ter  n iepoko 
jacy. U czestn icy  rozruchów  zachow u­
ją się w yzyw ająco  wobec policji. W  
ciągu p o p o łudn ia  ograb iono  szereg 
sklepów. Ofiaram i rozruchów  w  dniu  
wazorajszym  pad ło  1S zabitych i 170 
rannych. Pod  wieczór, na  sk u tek  ogło­
szonego zakazu opuszczania mieszkań, 
zapanow ał spokój.

Bombaj. 17. 10. (P A T .)  W  ostatniqh 
rozruchach w  Indiach padło  do tych ­
czas 38 zabitych, a 360 osób odniosło 
rany.

Po  n o cy  wzlędnie spokojnej,  dziś o

świcie z n o w u  rozpoczęły się rozruchy. 
R ozgrab iono  kilka sk lepów  oraz usiło­
wano podpalić szereg św iątyń i mecze­
tów. Policja strzelała d o  H indusów , 
k tó rzy  zamierzali podpalić  jeden z me­
czetów w  Bombaju. W  tym  samym 
czasie m uzułm anom  udało  się p o d ło ­
żyć ogień pod  świątynię h induską.

D o  stłumienia zaburzeń będą  p raw ­
dopo d o b n ie  w ezwane oddzia ły  w o j­
ska. W sp ó ln a  odezwa, w y d a n a  przez 
p rzy w ó d có w  h indusk ich  i m uzułm ań­
skich, nawołująca ludność do spokoju , 
dotychczas nie dała żadnych rezulta­
tów.

Upaństw ow ienie p rzem ysłu
lotniczego w e  Fra n cji.

Paryż. 17. 10. (P A T )  Ministerstwo 
lotnictwa ogłosiło następujący komu* 
nikat:

W  w ykonaniu  ustawy z dn. 11 sier* 
pnia  1936 r. m in is ter  lotnictwa posta* 
nowił przystąpić do nacjonalizacji 
wszystkich przedsiębiorstw, wytwarza* 
jących materiał lotniczy oraz motory, 
przeznaczone dla celów obrony Pań*

Przed wyjazdem polskiej wyprawy
w Andy.

W arszaw a. 17. 10. (P A T )  W  dniu 
19 b. m. w  poniedziałek odjeżdżają 
z W arszaw y  do G dyni członkowie pol­
skiej wyprawy w  A ndy: inż. Stefan
Osiecki, dr. W ito ld  Paryski, red. J. 
K. Szczepański i kierownik — Justyn 
W oysznis . W e  w torek odpłyną oni 
z G dyni na sta tku  ,,Kościuszko" do 
Buenos Aires.

Przygotowania do wyprawy już są 
ukończone. Kompletny ekwipunek wy*

Próba nalotu na P a r y ż.

L O T N I C T W O  PO L SK IE  M U S I  
B Y Ć  S IL N E  -  Z Ł Ó Ż  N A  N IE  
O F I A R Ę  N A  K O N T O  P.K. O. 

N r .  503.000.

Paryż . 17. 10. (PAT.) Po raz p ierw ­
szy stolica l r a n c j i  była dziś terenem 
na wielką skalę zorganizowanej p róby  
obrony przeciwlotniczej.

D otychczasow e p ró b y  w tej dziedzi 
nie w  Paryżu  miały charakter teo re ty ­
czny, to znaczy b u d o w an o  schrony, 
o d b y w an o  wszelkiego rodzaju  studia 
teoretyczne.

O gouz. 21.20 w edług  czasu paryskie 
go centralna stacja telegrafów zaalar­
mowała centralny sztab o b ro n y  prze­
ciwlotniczej, że do Paryża zbliżają się 
s;,moloty nieprzyjacielskie. Alarm, po-

Teatr Popularny we Lwowie.
T E A T R Z E  ŻOŁ*(PO DRUGIEJ PREMIERZE W  PO W SZECH NYM

NIERSKIM).
przez w y w ia d y  pra-«j D otychczasow y do ro b ek  p 
przed  3 tygodniam i nego T eatru  Żołnierskiego

Sygnaiizowany 
owe : o tw arty

Iwcwsk; Powszechny T eatr  Żołnierski 
zagnieździł się już na dob re  \v b u d y n ­
ku daw nego Tea tru  Rozmaitości. Nie- 
tylko zresztą \v b u d y n k u .  W ra s ta  on 
po eoi: lecz systematycznie w  atmosfe­
rę ku ltura lną  Lwowa, podch w y tu je  po 
trzeby i w ypełn ia  luki. Ja k  dalece p la ­
cówka teatru popu larnego  jest w śro ­
d o w isk u  wielkomiejskim po trzebna  i 
żywa, św iadczy p rzyk ład  T ea tru  Po* 
wszechnego w W arszaw ie, T ea tr  tego 
rodza ju  daje nieograniczone niemal 
możliwości .twórazej pracy insceniza­
cyjnej, nawiązuje przy tem  z w idow nią  
k o n ta k t  szczerszy i bardziej bezpo­
średni, niż z  w y tw o rn ą  publicznością 
tea tru  w ystaw ow ego.

Pow szechny T ea tr  Żołn iersk i pod  
sprężystym  kierownictwem  rtm. B u r­
natowicza potrafił  w  Krótkim czasie 
opanow ać  zainteresowanie w idza  .tea­
tralnego, s tw orzył naw et swoją w łasną 
publiczność. R zekłby  ktoś, że miara 
frekwencji pierwszego miesiąca nie 
w chodzi -w rachubę p rzy  d ługodystan ­
sowej kalkulacji. ~ iczy  się je d n a k  in i­
c jatywa organ iza to rów  im prezy  i ich 
umiejętność z jednyw an ia  -sobie .publi* 

,czności.

owszecn- 
obejmujc

dw ie  sztuki: Tursk iego  „C zar  m undu-  
r u “ i K alm ana „M anew ry  jesienne". 
Słuszność pew ną miały podniesione  w 
prasie zastrzeżenia do  co tego. czy ta 
d ruga  sztuka, jako  lekko  ironizująca 
poko jow e m om enty  służby żołnier­
skiej, nadaje  się dla żołnierzy tłumnie 
odw iedzających T ea tr  Powszechny. 
Rozum iem y jednak , że udostępnienie  
ogółow i miłej i ładnej m uzyk i Kalma­
na, tak  daw no  nie od tw arzanego  na 
scenach lwowskich, posiada  duże racje 
popularyzacyjne  dla publiczności cy­
wilnej.

Najbliższe zamierzenia inscenizacyj­
ne Powszchnego Tea tru  Żołnierskiego 
obejm ują sz tukę  D anielew skiego: „Po* 
lacy w  A m eryce", d ram at kpt. Stroma 
o walkach V-tej Dyw izji  Syberyjskiej, 
w reszcie  farsz  „D o m  w aria tów ".

R ola ,  k tó r ą  Pow szechny  T ea tr  Ż o ł­
n ierski zamierza odegrać w  atmosferze 
kulturalnej naszego miasta, w y d a je  się 
być jasna i w yraźnie  określona  jak  
w yraźnie  określone  są ram y i granice 
działalności obu  tea trów  lw ow skich: 
•miejskiego W ie lk iego  i Powszechnego. 
W  w yznaczeniu  tej sytuacji szczęśli­
w ym  m edia torem  okazał się wicepre-

stwa. D la  budow y samolotów stworzo* 
ne będą przez m inis tra  lotnictwa 
4 przedsiębiorstwa. 2/3 kapita łu  każde­
go z  tych przedsięb io rs tw  będą  su b ­
sk rybow ane  przez państwo. Obecnie 
p ro w ad zo n e  są prace n ad  ułożeniem 
s ta tu tów  znacjonalizow anych przedsię 
biorstw. Tow arzystw a  te b ę d ą  ostate­
cznie u tw orzone  w  najbliższym  czasie.

sokogórski został całkowicie wykonany 
w k ra ju  w edług oryginalnych wzorów, 
stanowiących owoc doświadczeń ta te r­
ników polskich, jak  np. t. zw. rakobu* 
ty, przeznaczone na wejścia na  naj* 
wyższe szczyty, pomysłu inż. Krysiń* 
skiego, specjalne okrycia głowy etc.

W y p raw a  zabiera ze sobą aparaty 
fotograficzne, apara t  filmowy oraz 
p rzyrządy do pomiarów i badań  nau* 
kowych.

• elany do o śro d k ó w  obrony  przeciw- 
| lotniczej, u lokow anych  w 20 okręgach 
> Paryża, zawierał polecenie gaszenia 
j świateł. Stolicę ogarnęły  zupełne ciem- 
! ności. O godz. 21.30 w praw io n o  auto- 
| matycznie w ruch 69 syren, zawiada*
I miających ludność o zbliżającym się 
; ataku. T ak  zwykle ożyw iony w porze 
i wieczornej ruch uliczny w Paryżu zo- 
: ^tal wstrzym any.

A u to b u sy  i auta  p ry w atn e  zatrzyma 
ły sk Z pogaszonym i światłami, pow o ­
li ustawiając się w zd łuż  jezdni. Jed y ­
nie z rzadka  krążą sam ochody woj-

zydent W ery ń sk i ,  k tó ry  obie p laców ki 
proporcjonaln ie  do ich zamierzeń i n a ­
dziei w nich pok ład an y ch  obdzielił 
materialną pomocą miasta i poparciem 
moralnym . T o  moralne poparcie  dr. 
W eryńsk iego  jest w  swoim  zakresie 
fundam entem  zakładow ym  ofenzyw y 
k ie row nic tw a  Powszechnego T eatru  
Żołnierskiego na sfery społedzne Lw o­
wa te, k tóre  rzad k o  do tąd  b y w a ły  w 
teatrze.

W  zakresie ścisłych funkcyj społe­
cznych T eatr  W ie lk i  z  in ic ja tyw y dyr. 
j. B udzyńskiego drugi już r o k  p ro w a ­
dzi repertuar dla młodzieży szkół śre­
dnich. A kcja  ta w ydała  d o tąd  bardzo  
pozytyw ne rezultaty  w stw orzeniu  kon  
krotnych w aru n k ó w  w ychow an ia  este­
tycznego młodzieży dorastającej. Pozo 
staje wszakże n ie tkn ię ta  dziedzina tea­
tru  dla młodzieży szkół powszechnych. 
M łodzi ludzie w  w ieku  la t  7—14 p o ­
zbawieni są racjonalnie zo rganizow a­
nych przedstaw ień teatra lnych. N ie  
trzeba tu  zaznaczać, jak  bardzo  ten  wła 
śnie w iek  młodzieży swojego teatru 
potrzebuje . O tóż  właśnie dla Powszech 
nego Tea tru  Żołnierskiego o tw iera  się 
wdzięczny teren  pracy. O bjąć  p ro g ra ­
mem tego rodza ju  repertuar, po rozu ­
mieć się z sferami wychowawczymi, 
sprostać  pod ję tem u  zadan iu  w ysokim  
artystycznym  poziom em  realizacji sce­
nicznej — o to  program , k tó ry b y  p la ­
cówce z ul. R u tow sk iego  izyskał p o p a r ­
cie całego ku ltu ra lnego  Lwowa.

B. W . L.

skowe, policyjne i sanitarne. Ludność  
znajdująca się na  ulicach miasta, zo ­
stała w ezw ana  do  ukrycia  się w  spe­
cjalnie p rzygo tow anych  schronach be­
tonow ych . N a  schrony  w y k o rzy s tan o  
tunele kolejki podziem nej. Poza tym  
p o d  gmachami p refek tury ,  oddz ia łów  
straży  ogniowej, m inisterstw  i w a ż ­
niejszych urzędów  zb u d o w an o  specjal­
ne schrony  betonow e, w yposażone  w  
najnow sze ś rodk i  o b ro n y  przeciwga­
zowej i ś rodk i  sanitarne.

M iędzy  godz. 21.40 a 22.10 nastąpił 
mom ent kulminacyjny — przelot es­
k ad ry  sam olotów  nieprzyjacielskich, 
k tóre  obrzucały stolicę bom bam i. Bom 
by  zostały zastąpione ogniami bengal­
skimi. Jednocześnie bateria przeciw­
lotnicza, u lokow ana  na przedmieściach 
i w poszczególnych punk tach  stratę* 
gicznych miasta, rozpoczęła gw ałtow ną 
kanonadę, ostrzeliwując sam olo ty  n ie­
przyjacielskie.

Dzielnica łacińska znalazła się w  
ogniu najcięższej walki. T rzy  „bom by"  
p ad ły  w  okolicach Panteonu. Jednocz* 
śnie w  pobliżu  P an teonu  w zn iecono  
p o k azow y  pożar  od  „bom b", k tó ry  
dał pole do w ykazan ia  spraw ności 
paryskiej s traży pożarnej. W  dzielnicy 
łacińskiej w czasie p róbnego  a ta k u  
skonsygnow ano  liczne d ru ży n y  san i­
tariuszy oraz oddz ia ły  o b ro n y  p rze ­
ciwgazowej, przenoszące się s z y b k o  e 
miejsca na miejsce w  specjalnych au ­
tach, zaopa trzonych  w  zielone św ia­
tła.

O  godz. 22.20 ryki syren zaw iado ­
miły o zakończeniu alarmu.

W  przygo tow aniu  tej p ró b y  a taku  
przeciwlotniczego i przeciw gazow ego 
w spółdziałały  władze miejskie, o d d z ia ­
ły polićyjne i wojsko.

Z D O B Y C IE  S Z C Z Y T U  H IM A L A J*  
S K IE G O  P R Z E Z  J A P O Ń C Z Y K Ó W .

Tokio. 17. 10. (P A T )  Korespondent 
„Niczi*Niczi*Szimbau“ donosi z Al- 
łnory (miasto u  stóp m asyw u hima* 
łaj sk iego ):

Ekspedycja japońska, składająca się 
z trzech s tudentów  uniw ersytetu  tok ij­
skiego i dziennikarza korespondenta  
„Nic7_isNiczi*Szimhau“ w  dn. 5 b. m. 
zdobyła szczyt N a u d a  Kot, o wysoko* 
ści 5000 metrów, drugi — 5500 m. 
trzeci 5700 m. i wreszcie czwarty na 
wys. 6000 m. 29 września wyruszyli ku 
szczytowi, ale silny w ia tr  i śnieżyca 
zmusiły ich do pow rotu  do pierwszego 
obozu. 3 października zaatakowali 
szczyt powtórnie. W y ru szo n o  o godz. 
7.30 rano, p rzy  czym dziennikarz za* 
brał ze sobą aparat filmowy. Mimo 
silnego w iatru  Japończycy o godz. 
14.55 dn, 5 b. m. znaleźli się na 
szczycie.

O Ż Y C IU  I T W Ó R C Z O ŚC I W Ł. ST.
R E Y M O N T A .

C elem  uczczenia  lOstej roczn icy  zg o n u  
W ła d y s ła w a  St. R ey m o n ta ,  lau rea ta  n a g ro d y  
N o b la ,  w y z n ac z y ła  w d o w a  j a k o  p ierw szą  
n a g ro d ę  zł. 2.000, a Z a k ła d  N a r o d o w y  Os* 
soi ińskich , jako  d ru g ą  n a g ro d ę  zł. 1.000, 
za n a jlepsze  p race  o  życiu  i całoksz ta łcie  
tw órczośc i  W ł.  St. R e y m o n ta .  Prace  dotyeft* 
czas nie og ło szo n e ,  nie  p rzek racza jące  15 
a rk u szy  d r u k u  fo rm atu  n a u k o w e g o  ( 6 3 X  
95), sk ła d an e  b y ć  m ają  p o d  ad re se m :  Za*
k ła d  N a r o d o w y  im. O sso l ińsk ich  w e Lwo- 
wie na  ręce D y r .  Dr .  L. B ernack iego .  w ter* 
minie o s ta teczn y m  d o  1 m arca  1937 r. p o d  
god łem , z k o p e r tą  z ak le joną ,  k tó ra  zawic* 
rać ma imię, n azw isk o  i d o k ła d n y  ad res  a u ­
to ra  p racy .  (P o p rz e d n io  w y z n a c z o n y  te rm tn  
d o  ł m aja  1936, obecn ie  p rz ed łu ża  się). — 
W  sk ład  są d u  k o n k u rso w e g o  w c h o d z ą :  — 
Prof .  Ignacy  C h rz a n o w s k i ,  cz ło n ek  Polskie j  
A k a d em ii  U m ie ję tnośc i ,  P ro f .  D r .  T a d e u sz  
Zie l iński,  cz ło n ek  P. A .  L., D r .  S tan is ław  
P igoń ,  p ro f .  U .  J., P ro f .  D r .  Józe f  U je jsk i,  
p ro f .  U n iw e rsy te tu  w arszaw sk ieg o  i p o d s e ­
k re ta rz  s ta n u  M in .  W .  R. i O .  P., D r.  Ł on* 
r a d  G ó rsk i ,  p ro f .  U n iw e rsy te tu  w i leńsk iego ,  
D r .  R o m a n  Pollak ,  p ro f .  U n iw e rsy te tu  p o ­
znańsk iego ,  Dr.  H e n r y k  Z y czy ń sk i ,  p ro f .  
U n iw e rsy te tu  lube lsk iego ,  D r.  L u d w ik  Ber* 
nacki,  d y r e k to r  Z a k ła d u  N a r o d o w e g o  im. 
O sso l ińsk ich  we Lwowie , B ro n is ław  La* 
skow nick i ,  p rezes  S y n d y k a tu  D z ien n ik a rz y  
i L ite ra tów  w e  L w ow ie .  O g ło szen ie  na* 
g r ó d  n a s tąp i  n a jp ó ź n ie j  1 p aźd z ie rn ik a  1937 
r o k u .  N a g r o d z o n e  prace  b ę d ą  w łasnośc ią  
au to ró w ,  a p ra w o  p ie rw szeńs tw a  w y d a n ia  
zas trzega  sob ie  Z a k ła d  N a r o d o w y  im. Os* 
so iińsk ich .

J w fl
?ith kę n u m a /zu :
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Uśmiechnij
W  caiej A m e ry ce ,  ja k  d łu g a  i sze ro k a  

w id z i  się na  k a ż d y m  k ro k u  w ezw an ie  d i  
p u b l iczn o śc i :  „K eep  sm il ing l" ,  co znaczy :  
„U śm iechn ij  się!‘‘ W  b iurze ,  w fab ryce ,  w 
sklepie ,  w w agon ie ,  a u to b u s ie ,  w barze ,  czy 
drogeri i  — wszędzie w idnieją  p laka ty  z n a ­
pisem: „U śm iechn ij  s ię !“

W  gigan tyczne j  k uźn i  p racy ,  tem p a  i po* 
śp iechu ,  jak ą  są S tany  Z je d n o c z o n e ,  w kra* 
ju, gdz ie  czas to  n a p r a w d ę  p ien iądz ,  a p o ­
g o ń  za d o la re m  jest t reścią  dn ia ,  w tak im  kra  
ju w ezw an ie  „U śm iechn ij  s i ę !“ ma znaczę* 
nie w sk az ó w k i  życiow ej,  nie  jest ty lk o  p rz y  
p o m n ien iem  o o b o w ią z k u  uprzejm ości  sprze 
daw cy  w o b ec  k l ienta .  T en ,  kto to wym yśli ł ,  
ci, k tó rz y  ó w  t y p o w o  am e ry k ań sk i  „sio* 
g a n “ sp o p u la ry zo w a l i ,  po d n ieś l i  go  do  na* 
k azu  m o ra ln eg o  — wiedzieli  d o b rz e ,  co czy* 
n ią,  znal i  swój kraj  i sw o je  spo łeczeńs tw o .  
S tany  Z je d n o c z o n e  są o jcz y zn ą  o p tym is tów ,  
ludzi  o n iew zru szo n e j  w ie rze  w powodze* 
nie,  k tó re  jest uw ieńczen iem  wytężone.! 
pracy .

K ryzys  wziął  swój p o czą tek  w A m eryce  
i tam  się też na jw cześn ie j  skończy ł .  Prze* 
łam an ie  k ry zy su ,  p o w ró t  d o  lepszych  cza* 
sów  zaw dz ięcza ją  A m e ry k an ie  ró żn y m  
czy n n ik o m , ale w  na jw ięk szy m  m oże  sto* 
o n iu  n iesp o ży tem u  o p ty m izm o w i.  Jak  pra* 
wda jest  op in ia  zn ak o m ity c h  w o d z ó w ,  że 
o zwycięstw ie  d e cy d u je  osta tecznie  „mora* 
le‘‘ armii,  t a k  sam o p ra w d ą  jest i to, że o 
wyjśc iu  k ra ju  z ciężkiej sy tuacji  d ecy d u je

„m ora le"  o b y w a te l i ,  spo łeczeńs tw a,  naro*
du.

N ie  p rze jm o w ać  się n iep o w o d ze n ie m ,  nie 
ulegać depresj i ,  n ie  opuszczać  rąk  — to są 
na jw ażn ie jsze  a tu ty  w  walce o  pow odzenie .

Tak ie  właśnie,  a nie inne  znaczen ie  ma a* 
m ery k ań sk i  n a k az  „U śm iechn ij  się!" Bo kio 
ma d o b r y  h u m o r ,  kto  umie się z d o b y ć  na 
uśmiech w walce o  byt,  ten ma o sto  szans 
więcej o d  człowieka  s łabego  ducha ,  niedo* 
wiarka,  z g o rzk n ia łeg o  pesym is ty .

A m e ry k a ń sk ie  „U śm iechn ij  s i ę !“ , zasłu* 
guje  na  jak  na jw iększe  ro zp o w szech n ien ie  u 
nas w  na jsze rszy ch  sferach spo łeczeńs tw a,  

j D o b r y  p r z y k ła d  w  ty m  k ie ru n k u  m ogą i p o ­
winn i  dać ci, k tó rzy  swej w y trw a łośc i  i wie* 
rzc w p o w o d z e n ie  zaw dz ięcza ją  d o b r ą  sy* 
tuację  m ateria lną ,  sp o k ó j  i p iękne  w idoki 
na przysz łość .  D o  takich  na leżą  p rzede  
wszystk im  ludzie ,  k tó rzy  wygra i i  w iększe 
lu b  mniejsze su iny na  koteri i  Pańs tw ow ej .

Z a  ich p rz y k ła d em  p o w in n i  pó jść  i ci m T- 
ru d e rz y ,  k tó rz y  o g ran icza ją  się ty lk o  do  
n a rze k an ia  na  ciężkie czasy, na  b ra k  szczę* 
ścia i n ie p o w o d ze n ia .  Jeśl i w czora j  wygra! 
Iks, to  Y grck  ma te same szanse w y gran ia  
ju tro  lu b  po ju trze .

Zam ias t  zrzędzić,  martwić  się b ezp ło d n ie ,  
o d b ie ra ć  h u m o r  sob ie  i innym , najlepie j  jest 
pójść  za p rz y k ła d em  Tankesów, rozjaśnić  
tw a rz  i du szę  nadzie ją .  K to  tak p o s tąp i  znaj 
dzie  się na  pew nej  d ro d z e  d o  powodzeń*,-, 
przełam ie  „złą passę" .  U śm iechn i j  się nu  
F o r tuny ,  a o n a  o d p o w ie  ci tym  samym.

N A JB L IŻ S Z E  P L A N Y  JA N A . K IE ­
PU R Y .

W iedeń . 17. 10. (P A T )  Jan  Kiepura 
w rozmowie z przedstawicielem „N eue 
Freie Presse opowiedział o swoich pro* 
jektach koncertowych, przewidujących 
występy w Szwajcarii, Flolandii, Danii 
i Szwecji, jak również o swoim zamie­
rzonym występie w Tosce w mMiolań* 
skiej La Scali. Poza tym — mówił Kie* 
pura  — o zamiarze nakręcenia wielkie* 
go filmu p. t. „Kariera", którego jest 
on autorem, wreszcie film „Cyganeria1' 
wedł. M urgera  z udziałem M arty  Eg* 
gerth. A rtysta  zwierzył się przedsta* 
wicielowi „N eue  Freie Presse“ z za* 
miaru kreowania 2 nowych ról opero* 
wych: D o n  Josego w Carm enie  i Wer* 
tera.

SIL N E  L O T N I C T W O  -  T O  S IL N A  
P O L S K A  -  S K Ł A D A JM Y  O F IA R Y  
N A  K O N T O  P. K. O. N r .  503.000.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  ciągu n iedzie li odb ęd ą się w e L w ow ie

n as tępu jące  im p rezy  sp o r to w e :  G o d z .  11:
R e so y ia— C zarn i  na  b o isk u  C zarn y ch .  — 
G o d z .  12: U k r a in a — H a sm o n e a .  — G o d z .  
14.30: D ru g i  Sokó ł  — RKS. — Godiz. i 4.30: 
M ię d z y n a ro d o w e  z a w o d y  lekkoa t le tyczne  
na b o isk u  Pogon i .  S ta r tu ją  Iso H o l lo ,  N y ,  i 
N o j i ,  K ucharsk i,  Szneidcr ,  M o ro ń c zy k ,  Sli- 
wak, Z as ło n a  i w ielu  innych  czo ło w y ch  
lekkoa t le tów .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

III. Km. 754/36. O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik  Sąd u  g ro d z k ie g o  w  K ołom yi  rew iru  III.  
u rz ęd u jąc y  w  K ołom yi,  p rz y  ul.  Kraszew* 
skiego N r .  14 na  zasadizie art. 679 kpc. ob* 
wieszcza,  że w d n iu  24 l is to p ad a  1936 o 
godz .  10.30 ra n o  w  sali p o s ie d ze ń  Sąd u  
g ro d z k ie g o  w K ołom yi  N r .  69 odlbędzie się 
sp rz ed a ż  z pub l iczne j  l icytacji  n ie ru c h o m o ­
ści : a) a to  68/80 części realności  obj.  whl. 
26/1. ks. gr. dla gm. kat.  K o łom yi,  s k ła d a ­
jącej się z p b u d .  33 d o  d łu ż n ik ó w  M en d la  
B re t t le ra ,  R ebek i  B a ran ,  Sam uela  Se idm a- 
na, R eg iny  S lo p k o w i tze r ,  A le k sa n d ra  Seid.i 
m ana ,  R echy  Reginy S tandig ,  Sa lom ei Seid* 
m an, M ichała  Se idm ana ,  J u d y  S ind la  Breie* 
ra, Gici B uchw eitz ,  M in y  B a rd ach ,  R y w y  
Soko l  i I t ty  R o h a ty n  na leżących ,  a p r o w a ­
d zonej  p rzy  Sądzie  o k rę g o w y m  w  K o ło ­
m yi.  N a  p b u d .  33 zn a jd u je  się b u d y n e k  
p ię t ro w y ,  m u ro w a n y ,  o  3 fro n tach ,  k ry ty  
b lachą  p o c y n k o w a n ą ,  o s t ro p a ch  d re w n ia ­
nych ,  z ab u d o w a n e j  p ow ie rzchn i  400.72 m 
kw. Ins ta lacja  ośw ie tlenia  e lek trycznego  w 
całym  b u d y n k u .  P o n a d to  zn a jd u je  się na 
p b u d .  33 w p o d w ó r z u  p ro w iz o ry c z n y  bu* 
d y n e k  d re w n ian y .  Po w y ższa  n ie ru ch o m o ść  
zosta ła  oszaco w an a  n a  sum ę zł. 62.562.71. 
Sp rz e d aż  zaś rozp o czn ie  się od  ceny  wy* 
w o łan ia  tj. od  k w o ty  46.922.03. L icy tan t  
p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze targu  p o w in ien  zło* 
żyć ręko jm ię  w go to w iźn ic  w kwocie  
6.256.27. 2) 68/80 części realności  ob j .  whl. 
95/IV. ks. gr. m. K ołom yi,  sk ładające j  się z 
p b u d .  2471 i pgr. 2886 do  d łużn ików- M e n ­
dla Bre tt lera ,  R ebek i  B aran ,  Sam uela  Se id ­
m ana ,  R eginy  S lo p k o w itze r ,  A le k sa n d ra  
Se id m an a ,  R eg iny  R ech y  S tand ig ,  • Salomei,  
Se idm an ,  M ichała  Se idm an ,  J u d y  Sindla  
Bre iera ,  Gici B uchw eitz ,  M in y  B a rd ach ,  
R y w y  S o k o l  i I t ty  R o h a ty n  na leżących ,  a 
p ro w a d z o n e j  p rz y  Sądz ie  o k rę g o w y m  w

K ołom yi.  N a  p b u d .  2471 zna jd u je  się b u ­
d y n e k  p a r te ro w y ,  m u ro w a n y ,  p o k r y ty  blan 
chą p o c y n k o w an ą ,  k tó ry  sk łada  się z 4 ubi* 
kacyj m ieszkalnych ,  1 m ag azy n u ,  1 praco* 
wni s to larskie j ,  k latki schodow ej  i sieni o 
z a b u d o w a n e j  p o w ie rzch n i  236.84 m kw. 
Pgr. 2SS6 sianowo ogród .  Po w y ższa  n ie ru ­
chom ość  zosta ła  o szaco w an a  na sum ę zł. 
5.508.34. S p rzed aż  zaś ro zpoczn ie  się o d  j 
ceny w y w o łan ia  tj. od  k w o ty  zl. 4.131.25. 
L icy tan t  p rzy s tęp u jący  d o  p rze ta rg u  powi-  1 
n icn  z łożyć rękojm ię  w g o tow iźn ic  w 
kwocie  z ło tych  550.83 a lb o  w takich J 
p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  j 
w k ła d k o w y c h  instytucji,  w k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że p a ­
piery  w ar tośc iow e  przy ję te  b ę d ą  w warto* 
ści 3/4 części ceny g ie łd o w e j .  P rzy  licytacji  
b ę d ą  z ac h o w an e  us taw o w e  w aru n k i  licyta- i 
cyjne,  o ile d o d a tk o w e m  p ub l icznem  ob* j 
wieszczeniem nic b ę d ą  p o d a n e  d o  w iado-  j 
mości w a ru n k i  o d m ie n n e ;  że p raw a  o sób  : 
trzecich nie b ę d ą  p rzeszk o d a  do  licytacji  i ! 
p rzy sąd zen ia  własności  na rzecz n a b y w cy  - 
bez  zas trzeżeń ,  jeżeli o so b y  te p rz ed  roz- 
poczęciem  p rze ta rg u  nic złożą d o w o d u ,  żc i 
w n iosły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n i c ru c h o :. i 
mości lul) jej części c d  egzekucji i żc u z y - - j  
ska ły  p o s tan o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  na* i 
kazu jącc  zawieszenie  egzekucji ;  że w ciągu 
ostatnich 2-ch ty g o d n i  p rz ed  licytacją  w o l­
no o g ląd ać  n ie ru ch o m o ść  w dni  powszc* 
dn ie  o d  g o d z in y  8,ęj  d o  18-tcj, ak ta  zaś 
p o s tę p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m o żn a  p rz e ­
glądać  w  Sądzie.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
K o ło m y ja ,  15 p a źd z ie rn ik a  1936. 32S6K

Km. 295/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  ru* 
chomości.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
Zało źcach  B ro n is ław  Feh ler ,  m ający  k a n ce ­
larię w Z ało źcach ,  ul. B r o d z k a  N r .  152 na 
pods taw ie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  publicz* 
nej w iadom ości ,  że d n ia  27 paźdz ie rn ika  
1936 r. o godz in ie  9-tcj w T u rcz y n o w ie  ad 
Z a ło źcc  o d b ę d z ie  się l isza licytacja  ru c h o ­
mości,  na leżących  d'o d łużn iczk i :  Jadw ig i
Cieńskiej wlaśc. d ó b r  w T u rcz y n o w ie ,  sk ła ­
da jących  się z z o to m a n y  kryte j  b ro k a tem ,
! fo te lu  o b i tego  kilimem na nó żk ach ,  1 a p a ­
ra tu  fo to g ra f iczn eg o  „ C o d a k “ , 1 s to l iku  do  
kar t  o b i teg o  z ie lonem  suknem , 1 k ilimu 
sta rego  2 na  1 i pó l  m., 1 k o m o d y  w iśn iow o  
p o l i tu ro w a n e j ,  1 e tażerki starej,  1 o tom ank i  
obite j  skó rą ,  1 fo te lu  p lu szo w eg o  bronzo* 
wego, 1 k o m o d y  o górne j  1 szuf ladz ie  i 2 
o tw o ra ch  do ln y ch ,  1 s to łu  d ę b o w eg o ,  1 fo .  
telu w y so k ieg o  — b ro n z o w y  b ro k a t ,  1 sza­
fy sosnow ej,  12 sz tuk  ró żn eg o  p tac tw a w v :, 
pchanego ,  1 szafy,  1 m aszyny  do  szycia 
fi rm y „S inger"  starej ,  1 fu tra  s ta rego  pod* 
bi tego  fu trem  szare, 1 szafy d ęb o w ej ,  1 lu ­
stra na  stole, w ra z  z s tołem p o m a lo w a n y  na 
k o lo r  w iśn iow y ,  1 k i l im u k o lo ro w e g o ,  1 
wa lizy  starej ,  1 szafy sosnow ej k o lo r  wiś* 
n io w y ,  1 sto l ika  s ta rego  (an tyk ) ,  1 fo te lu  
p lu sz o w e g o  z ie lonego  o to czo n y ch  nogach ,
1 g rab ia rk i  o  2 ko łach  u ży w an e j ,  szary  k o ­
lo r  bez f irmy, 1 za łu b n i  j a sn o  żó łtych ,  15 
k ó p  jęczmienia ,  7 ce tn a ró w  pszen icy  (w il­
g o tn a ) ,  2 ce tn a ró w  pszenicy  ba jcow anej  
( fo rm al iną ) ,  1 w ó zk a  n o w e g o  żó łto  l a k i e ­
ro w a n eg o  o  4 n o w y c h  k o łach  na resorach ,
1 p a ry  u p rz ęż y  w  d o b r y m  stanie z mosięż* 
n ym  okuciem , 4 szyn że lazn y ch  d ługośc i  po 
4 m, o sz a co w an y ch  na łączną  sumę 1.297 zł. 
R uch o m o śc i  m ożn a  og ląd ać  w dn iu  l icy ta­
cji w miejscu i czasie wyżej  oznaczo n y m . 
D alsze  kosz ty  egzekucy jne  na  rzecz wie* 
rzyciela :  P o w ia to w eg o  Z w iązku  S a m o rzą d o  
wego  w Z b o ro w ie  oznacza  się na  kw otę  
19 zł. 20 gr.

K om ornik Sądu G rodzk iego.
Zaloźce ,  15 p aźd z ie rn ik a  1936. 3287K

V I.  Km. 1422/34. E d y k t  l icytacyjny..  Ko* 
m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  m iejskiego Rew. 
VI. we Lwowie ,  p o d a je  d o  pub l iczne j  wia* 
dom ośc i,  że na  w n io se k  Miejskiej  Komu* 
na lnc j  K asy  O szczędnośc i  we Lwowie , od-  I 
będzie  się dn ia  20 l is to p ad a  1936 o godz. 
9-tej w Sądz ie  g ro d zk im  miejskim we L w o ­
wie w sali  ro z p ra w  O d d z .  II. d rzw i  N r .  1 
p rzy  ul. S ądow ej  7 w  pa r te rze  l icytacja  re*, 
alności 59/112 części whl.  478/IV . ks. gr. 
gm. m. Lwowa, d łu ż n ik ó w  Sary  Lei 2 im.

zwanej Lusi  B a rd ach ,  H e n i  vcl H i ld y  Bar* 
dach i Z y g m u n ta  B a rd ac h  w łasne j,  wszyscy 
we Lwowie, ul. Ł yczakow ska  22, składają* 
ccj się z parc.  b u d .  lkat. 5339/1 o pow . 2566 
m kw., na k tórej  zn a jd u ją  się cztery b u ­
d y n k i  mieszkalne ,  m u ro w a n e ,  jed e n  t r z y ­
p ię t ro w y  i t rzy  o f icy n o w e  dw u p ię tro w e .  
D o  realności na leżą  p rzy n a leżn o śc i  o cen io ­
ne na kw otę  1.669 zl. W ar to ść  szacu n k o w a  
realności obj.  whi. 59/112 części 478 IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa z p rzynależnośc iam i  
wynosi  91.226 zl. 12 gr. N a jn iż sza  oferta, 
pon iże j  k tó rej  sp rz ed a ż  nie nastąp;  wynosi  
kw otę  45.613 zl. 06 gr. W a ru n k i  l icytacyjne 
i o d n o szące  się do  realności  do k u m en ty ,  
m oże  k a żd y  m ający chęć k u p n a  przejrzeć 
w g o d z m a c h  u rz ęd o w y c h  w Sekretariacie  
O d d z .  II. S ą d u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we 
Lwowie, w ciągu osta tn ich  d w u  tygodn i  
R e d  licytacją . P raw a ,  w obec  k tó ry ch  n i ­
niejsza licytacja b y ła b y  n iedopuszcza lną ,  
na leży  zgłosić  na jpóźn ie j  w d n iu  term inu,  
p rz ed  rozpoczęciem  licytacji ,  inaczej pre* 
tensje  tego  ro d z a ju  co do  samej nierucho* 
mości,  nic m ia ły b y  już znaczenia ,  na szkodę  
n a b y w cy  w d o b rc i  wierze. O s o b y ,  dla k tó ­
rych  jakie  p raw a  lu b  c iężary  na pow yższe j  
n ;cruchorr.ości obecn ie  są wpisane ,  b ą d ź  w 
to k u  Dostępowania  l icy tacy jnego  p o w s ta n ą  
zaw iadom i się o da lszych  w y d a rze n iac h  
tego postonowr.nia  ty lk o  przez  ogłoszenie  
na tab l icy  sądow ej ,  jeżeli nie m ieszk jiy  w 
okręgu  tegoż sądu ,  i nie wskażą p e łn o m o ­
cnika,  dla  do ręczen ia  w siedźib ic  Sądu  
g n m r k ie g o  m ie jskiego we Lwowie zam iesz­
kałego.

K o m o rn ik  Sąd u  G rodz lś iego  /Wojskiego.
R ew iru  VI.

I.v,iRv. 9 p aźd z ie rn ik a  1956. 52S5K

II. Km. 356/36. 1174/36. 5/36, 3fiD;36,
527/36, 542,-36, 555/36, 604/36. 180i-'55 i
1466/35 w  spraw ie  B oles ław a W n u k a  i 
tow. c/a M ar ia  B ielawska w Przem yślu ,  ul. 
Sm olki  L. 15. O bw ieszczen ie  o licytacji  r u ­
chomości .  K o m o rn ik  Sąd u  g rodzk iego  w  
P rzem yś lu  II. rew iru  Feliks Occtkiewicz,  
m ający  kancelarię  w P rzem yślu ,  ul. G r o d z ­
ka N r .  6 na  podstaw ie  art. 602 kpc. p o d a je  
do  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc dn ia  27 pa l, ,  
dz ie rn ika  1936 o godz .  9*ej w P rzem yślu ,  
ul. Smolki N r .  15 o d b ę d z ie  się ł-sza  lic“ a* 
o;a ruchomości, należących  do p. M ari i  
B ielawskiej,  sk łada jących  się z u rząd zen ia  
d o m o w e g o ,  fo r tep ian u  o rzech o w eg o  marki 
„C h y tra cz c k "  i m aszy n y  do  szycia „Singe- 
r:,“ , o szacow anych  na łączną sumę zl. 1640. 
R uchom ości  można, og ląd ać  w  dn iu  l icy ta ­
cji w  miejscu i czasie wyżej o znaczonym .

K o m o rn ik  Sądu  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
Przem yśl,  10 p aźd z ie rn ik a  1936, 3284K

Km. 557/36. O bw ieszczen ie .  Komornik® 
Sadu  grodzk i:  go w T lus tem , u rzęd u jąc y  w 
T lus tem  w gm achu  tut. Sąd u  b iu ro  N r .  12 
na  zasadz ie  art. 602 kpc. zaw iadam ia ,  że w 
d n iu  16 l is to p ad a  1936 o go d z in ie  10 rano  

“w Swierzko-wcach o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  
sp -zed aż  ruchom ości ,  a m ianowic ie  ok o ło  
25 1 cóp wyk i  z jęczm ieniem, ok o ło  35 k ó p  
ięczmicnia z lenczą,  o sz a co w a n o  na łączną  
k w o tę  600 zl., k tó re  m ożn a  og lądać  w dn iu  
licytacji  w  miejscu sp rz ed a ż y  w  czasie w y ­
żej oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Tłus te ,  5 p aźd z ie rn ik a  1936. 32S8K

Km. 456/36. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
Sad u  g ro d zk ieg o  w  T lus tem ,  u rzęd u iacy  w 
T lus tem  w  gm achu  tu t.  Sąd u  b iu ro  N r .  12 
na zasadzie  art. 602 kpc. z aw iadam ia ,  żc w 
d n iu  19 l is to p ad a  1936 o godz in ie  12-ej w 
Tlustem  na ry n k u  o d b ę d z ie  się pub l iczna  
sp rzed aż  ruchom ości ,  a m ianow ic ie  1 rad io  
3*lampowc, 1 d y w an  na p o d ło d z e ,  1 dyw an  
na ścianie, 4 kilimy. 1 d y w a n  na p o d ło d ze ,
1 szafa z !u*trem, 1 zegarek  s reb rn y ,  1 u- 
m yw aln ia  z lustrem i p ły tą  m arm u ro w ą ,  1 
szafa na bie l iznę ,  4 foteliki i s tolik  p lec ione  | 
ko szy k o w e ,  o sz a co w a n o  n a  łączną  kw otę  
1360 zl., k tó re  m ożna  og lądać  w  dn iu  licy* 
tacji w miejscu sp rz ed a ż y  w czasie wyżej 
o zn aczonym .

K o m o rn ik  Sad u  G ro d z k ieg o .
T łus te ,  15 p a źd z ie rn ik a  1936. 3282K

IV. Km, 1191/56. O bw ieszczen ie  o l icy­
tacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  grodz* 
kiego m iejskiego we Lwowie  rew iru  IV. 
m ający kance la r ię  we Lwowie ,  ul. J a n o w ­
ska 18 na p o d s taw ie  art. 602 kpc. p o d a je  
do  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc dn ia  21 pal* 
c z ic rm k a  1956 o godzin ie  9.30 we Lwowie,  
ul. M ickiewicza  12 o d b ę d z ie  się Iicytacia 
ruchom ości .  n:ileżącvch do  d łu żn ik ó w ,  s k ł a ­
da jących  się z u rząd zen ia  d o m o w e g o ,  o b r a ­
zów, a p a ra tu  rad io w eg o  i u b ra ń ,  o szaco ­
w an y ch  na łączną  sumę 2.829 zl. Rucho* 
mości m ożna  og lądać  w d n iu  l icytacii  w 
miejscu i czasie w yż  A  o zn aczonym .

K o m o rn ik  Sądu  G r o d z k ie g o  Miejskiego.
R ew iru  IV.

Lw ów , 8 p aźd z ie rn ik a  1936. 325IK

U P A D Ł O Ś C I.
S 1/30/99. U ch w a la .  Z n ies ien ie  k o n k u r su  

I O tw a r ty  u ch w ałą  z d r ra  2‘1 maja 1930 S 
1/30/5 k o n k u r s  d o  m ają tku  S im ona Berg, 
m ana, kupca  w Stan is ław ow ie ,  plac  M ick ie ­
wicza po  myśli § 139 o. k. u chy la  się. I I  
W szy s tk ie  zarządzen ia  ogran icza jące  w o l ­
ność d ł u ż n ;ka s w o b o d n e g o  ro z p o rz ą d za n ia  
jego m aią tk iem  uchyla  się. IH. K om isarza  
konikursowego i za rząd cę  m asy konkurso* 
wej zw aln ia  się z ich u rz ęd ó w .  IV. A d n o ­
tację atwarcia p o s tę p o w a n ia  k o n k u rso w eg o  
z p o d a n ie m  p rz y cz y n y  zniesienia  k o n k u rsu  
wykreśl i  Sąd g rodzk i  w Stan is ław ow ie  jako 
eg zek u cy jn y  na p r o to k o ła c h  zajęcia przeciw 
k ry d a ta r iu szo w i  sp isanych .  V. E d y k t  o 
o tw arc iu  k o n k u r su  na leży  zd jąć  z tabl icy  
sądiowej. 3280

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  S tan is ław ow ie ,  dn ia  13 wrześn ia  1934.

S. 5/30/187. Zniesienie  k o n k u rsu .  Otwar* 
ty u ch w alą  z dn ia  18 czerwca 1930 S. 
5/30/4 k o n k u r s  d o  m ają tk u  k ry d a ta r iu sza  
A r o n a  ldarl iga  kupca  w D e la ty n ie  znosi się 
po  myśli § 139 o. k. 5279

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  Stan is ław ow ie ,  dnia  19 wrześni i 1934.

O G Ł O S Z E N I  A P R Y W A T N E .

B I L A N S  N E T T O
Z iem skiego  T o w a rz y s tw a  P a rce lszy jn eg o  

S. A .  we L w ow ie

n a  dz ień  1 l ipca 1936 r.

S tan  c z y n n y :  1. Kasa l O . l U ^ l ,  2. Bańki 
i P K O . 74.048.99, 5. Pap ie ry  p ro cen to w e
72.662.20, 4. M ają tk i  w łasne  w parcelacji
2,801.194.46, 5. R uchom ości ,  in w en ta rze  i 
zapasy  71.750.33, 6. D łu ż n ic y :  a) różni
60.825.16, b)  n a b y w cy  parcel  47.7ó|.0S — 
razem 104.586.24, 7. D l u ż n ;cy ,.B“ z ty tu łu  
reszty ceny sp rzedażnej  377.310.27, 8. P o ­
życzki p rzy zn a n e  n a b y w co m  parcel 
490.947.08, 9. Sum y p rz e c h o d n ie  ".236.09,
10 Kom isowa parce lac ja  m ają tk ó w :  a)
u k ł a d u  w PB R  4S.977.96, b)  \ v v p h ty  na  rk 
k o m ite n tó w  191.072.5S, c) w yda tk i  parcel,  
administr .  42 204.02 — razem 282.254.56, i ! .  
S tra ty  za 1934/35 139.244.64. -  Razem
4.427.343.17.

S ta n  b ie rn y :  1. Kapita ł  akcy jn y  700.000.--
2. F u n d u s z  a m o r ty za c y jn y  4 * 3 " .  — . \  Kze 
c y t  w  P a ń s tw o w y m  B a n k u  R o ln y m  
1.200.000.— , 4. K re d y t  w T o w arzy s tw ie
K redy t .  Z icm skiem  1 S9.249.76, T. Rk on crli 
w P ań s tw o w y m  B a n k u  R o ln y m  "69.241.— ,
6. R k  b ieżący  w T K Z .  11.15, 7. Pożyczk i
h ipo teczne  328.917.69. S. W ie rzy c ie l -  z tyt. 
n a b y ty c h  m a ją tk ó w  614.555.58, 8. Z ad a tk i
i w p ły w y  na n a b y te  g run ta  665Y00.26, 10. 
W ierzyc ie le  508.15. 11. Sum y p rzechodn ie
3.195.20, 12. K om isow a  parcelacja  m a ją t ­
kó w : zada tk i  i w p ła ty  na  n ab y te  g run ta
304.453.91, 13. Z y sk  za 1935/36 r. 47.013.47 
— razem 4,427.343.17.

Lwów, dn ia  28 sie rpnia  1936 r 
D Y R E K T O R :

K azim ierz  K o z ło w sk i  mo„ 
K S I Ę G O W Y :

K a ro l  K u c n a r  mo.
K O M IS T A  R E W I Z Y J N A :

D r.  Kazim ierz  P la to w sk i  mp.,  Inż .  S te fan  
Su lk o ń sk i  mp., W ła d y s ła w  Jer.ner mp..  D§, 

Ja n  B orysiew icz  m p.  3290'

R A C H U N E K  ST R A T  I ZYSKÓW '
Z iem skiego T ow arzystw a Parcelacyjnego  

S. A . we L w ow ie  
za 1935/6 r.

Stra ty :  1. Z  parcelacji  części maj. Boja* 
niec 12.992.59. 2. Koszta  ogó lne  132.135.95.
3. K osz ta  związ. z p ro jek t ,  nab .  z licyt. 
maj. B rody  788.49. 4. Koszta  pi n i . s ń u u  i.i 
kom. parc. maj D o b r o t w ó r  — Maziariua_ 
1 OS.25. 5. P rocen ta  34.803.91. 6. Ś w ia d c ze ­
nia k u l tu ra ln o -o św ia to w e  2.926.22. 7. O . l p i *  
sano  na fu n d u sz  am o r ty za c y jn y  i Olki od 
4 4 . 9 7 5 . 3 7  wart.  in w  martw , t h  4.497.—. —  
Z y sk  n e t to  za 1935/6 47.013.47. — Razem 
235.265.88.

Z ysk i: 1. Z  parcelacji  częśd  m a ją tk ó w :
a) B akow ce  i L ubeszka  20.130.41, b)  U w in  
21.006.52, c) K o lęd z ian y  107.796.36, d) Ju* 
i ianka  61.622.01, e) Z y w a ez ó w  I . 6 ' S . 2 l  — 
razem 212.213.51. 2. Różnice  k u rso w e
25.052.37. — R azem  235.265.88.

Lwów, dn ia  28 s ie rpn ia  1936 r. 
D Y R E K T O R ;

K azim ier- K ozłow sk i m o  
K SIĘ G O W Y :

K arol K uchar mp.
K O M ISJA  R E W IZ Y JN A :

Dr. K azim ierz P latow ski mp.,  Inż. Stefan  
Sulkoński mp.,  W ładysław  Jenner mp., Dr.

Jan B orysiew icz mp. 3291

W Y K A Z
l is tów  rentow ych K rólestw a G alicji i Lodo- 
merji z W ielkiem  K sięstw em  Krakowskicm
w y lo so w an y c h  w d n iu  1. X. 1936 r. w  lo ­
kalu P a ń s tw o w eg o  B an k u  R olnego .  Od* 
dz ia łu  wc Lwowie ,  j ak o  l ik w id a to ra  byłej  
K ra jow ej  Komisji  d la W łośc i  R entow ych .

N r. N r, 4% listów  rentow ych:
Seria A .

666, 19SS, 2072, 3360, 3448, 3467.
Seria B.

1S4, 246, 589, 981, 1396, 1406, 1508, 226/.. 
2358, 3133, 3790, 4743, 4979, 5018. 5022..
5518, 7175.

Seria C.
175, 462, S50, 1700.

Seria D
114, 1128, 1337.

Seria E.
50, 305.

N r. N r. 4 'Ą % listów  rentow ych:
Seria A .

68, 206, 251.
Seria B .

204, 526, 857, 963, 997, 1319, 1748, 1802-, 
1873, 1877, 2025, 2.037.

Seria C.
73.

Seria  D .
273, 569, 671.

Seria E.
488.
W y p la ta  w y lo so w an y c h  lis tów nastąp i  w 

myśl u s taw y  z dn ia  17. II. 1905 r. w sześć 
miesięcy o d  d a ty  w y lo so w an ia  za zw ro tem  
lis tu  w raz  z a rkuszem  k u p o n o w y m  i talo* 
nem w P a ń s tw o w y m  B a n k u  R o ln y m , O d ­
dzia le  we L wowie ,  p rz y  ul. P i łsudsk iego  
N r.  25. 3289

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  książeczkę 
w o jsk o w ą ,  w y d a n ą  przez  Szkolę  Po d ch o a  
rąży ch  reze rv 'y  p iech o ty  w  B ied ru sk u  1930 
r. Emilian  K opys tiańsk i .  3292
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